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OBWIESZCZENIA KZĄDOWE.

Kommissya Rządowa Sprawiedliwości '

Ogłasza, iż Xiąże Namiestnik Króleski 
Pos!¡mówieniem z dnia 4 b. m. zapisy te­
stamentem niegdy Jerzego Grabowskiego 
na dniu 15 W rześnia 1805 r. w Kaliszu spo­
rządzonym, na użytek publiczny poi./y- 
niune , iako to :
1.) Na“ fundusz wieczysty dla Kaplicy Gre­
ckiej w Kaliszu Zip. 6,000.— 2.) INa za­
łożenie w te'niże mieście Szkoły Greckiey 
Złp. 3,000.— Na wyprawę dla 4cli panien 
Religii Greckiey Złp. 6,000.

W myśl Artykułu 910 Kodexu Cywilne­
go z zachowaniem praw osób trzecich, po­
twierdzić raczył.

w Warszawie d. 17. Stycznia 1824. r.

Zastępca Ministra,
Radca Stanu, M . W oinicki.

Za Sekretarza Jencralnego,
1 Hoffmann.

Kornmhya Rządowa Przychodów i SkarLu.

W dalszym ciągu obwieszczenia swoie- 
go w Numerze 35. i następnych Grfzety 
Korrespondenta, a Numerze 35, 38 i 39, 
Gazety W arszawskiey z roku zeszłego za­
mieszczonego, ktorem papier Stempla sza­
cunkowego dawnieyszego gatunku nay wyż­
szych cen, począwszy od inclusive złp. 
dziesięciu z dniem 1. Czerwca r. z. 1821 
z kursu wywołanym został, Kommissya 

ządowa Przychodów ,i  Skarbu zawiada­
mia wszystkich których to dotyczeć może, 
iz papier Stempla zwyczaynego, papier 
Stempla szacunkowego od nayniższey, 
aż ( o inclusive ceny złotych dziew ięciu 
i papier Stenipla AdminiAracyynego od 
naynizs,.e'y , aż do naywyższe'y ceny na
papierze dawnieyszego £atujlkll pod gteo)- 
pel używanym wybity, z dniem 1 Maia 
roku bieżącego 1825, z kursu wywoła­
nym zostaie. Każdy zatem któryby ilość 
»akową papieru Stemplowego, ninieyszem 
"R dzeniem  z kursu wywołuiącego się, 
" ‘Napisanego, posiadał, winien iest w 
e/.asie 0d dnia 1, Mato do dnia 1. Czer- 
' VCa‘‘̂ b i e ż ą c e g o  1825. zgłosić się d0 sk | a.

' Ll ' «wnego Materyałów SitnipUiwjcl, vv
ktoremkolw^k bądź mieście WoieWódz- 

m., i tani ^  papier gatunków dawnieyszych, 
za papier teraźniejszego gatunku, bez ia- 

kolwiek bądź dopłaty wymienić;. p0
b i t '1 U >0" ' em oslatnim Kwietnia roku 

•'i-eg'°̂  papier takow y pod' nieważuo- 
1 do zadne'y czynności Urzędoweylub

prywatne'y , użytym bydź nie może , a po 
ostatnim Maia r. b. 1825. nawet zamiana 
tegoż papieru mieysca iuż mieć nie będzie.

Warszawie dnia 24 Stycznia 1825 r.
Z polecenia Ministra Prezyduiącego 

Radca Stanu (podpisano) Plater. 
Sekretarz Jeneralny

(podp:) Kruszyński. 
Referent Wydziału

( p )dp:) Trzetrzewiński.

Za zgodność
Szulski.

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
W a rsza w y .

Stosownie do przepisów Instytutowi 
Lombardu Miasta Slotecznego Warsza­
wy służących, zawiadamia ninieyszem pu­
bliczność w ogólności, i Interessantow w 
szczególności, iż Licytacya fantów w Lom­
bardzie tuteyszym zastawionych, z Sreber 
różnego galunku i kształtu, Sygnetów, 
Rrylautów, P e re ł ,  Zegarków, Sukien, 
bielizny Stołowey, i wszelkiego rodzaiu 

i Praeliozów składających się , których w łi- 
i ściciule w oznaczonym tenuinie niewyku- 
p i l i , lub prolongować zaniedbali, rozpo­
cznie się w dniu 7m. Marca r. 1». i aż do 
czasu zupełnego wyprzedania onych każ- 
dodz;enrne od godziny ósmey z rana , aż 

i do pierwszey z południa w zwykłym lo*
| kalu Lombardowym, w Ratuszu Głównyrti 
■przy Ulicy Senatorskicy pod ISro tu2. po­
łożonym kont)nuować się będzie. Y\/.)'v\a- 
iąc przeto osoby chęć nabycia pomienio- 
nych fantów maiące, aby w terminie i 
w mieyscu wyż wyrażonych znaydować s ę 
chciały; ostrzega zarazem właścicieli za­
stawionych przedpiiotów, iż termin osta­
teczny, do wykupienia onych lub prolon­
gowania t \Iko  do dnia 24 Lutego r. b. 
oznaczony został, dla tego intcitssanci 
przed upłyniemem powyższego terminu 
szczególnie co do prolongacyów zechcą się 
do Kassy Lombardu zgłosić, i z przyna­
leżnych opłat uiścić się, gdyż zgłaszaiący 
się po oznaczonym terminie własney wi­
nie przypisywać będą musieli, ieżeli lan- 
ty ich z powodu licznych przed rozpocząć 
się maiącą Licytacyą zwykle zachodzących 
zairadn.eń, bez prolongacyi zostaną, a 
następnie przez publiczną Licytacyą sprze­
dane będą.

w Wars-.awie 22 Stycznia 1825 r.

Radca Stanu Prezydent, W o yd a .
Sekretarz Jeneralny Jahołkuwski.

Dziekan W yd z ia łu  Lekarskiego Firole* 
skiego W arszawshiego Uniwersytetu 

Uwiadomia ninieysze'm , że kur* nowy 
sztuki Babienia rozpocznie się z począt­
kiem miesiąca Marca r: b. osoby więc 
chcące się te'y nauce poświęcić, na wła­
snym koszcie, lub bydź umieszczone w In­
stytucie na koszcie Rządowym, zaopa­
trzone od władz nneyscowych w naleine 
świadectwo dobrego sprawowania s ię , u- 
mieiące przynayrmnie'y dobrze £o Polsku 
i nieliczące nad lat 40. mogą się do za­
pisu zgłosić dnia 20. 21. i 22. Lutego od 
godziny' 8mey ranne'y W Instytucie Akusze- 
ryi.

Nieznaiące ięzyka Polskiego, brzemien­
ne , lub d/.ieci przy 9'»b e chowaiące ko­
biety , do Jnstytutu przyiętemi bydź nie 
mogą.

w Warszawie dnia 27 Stycznia 1825. r.
Dr. Koliński Praf. Anatomii.

Brodziński S. U.

-------- ■ — ooow
W  A U S Z A. W A.

— J. C. M. Wielki Xiąże M ik o ł a y  przy.
by ł dnia onegdajszego z Berlina do War­
szawy, a dnia wczorayszego wyiechał na 
powrót.

__ Na Renefisie JPani fiurpińskićy  zwró-
c ł  uwagę publiczności 5 letni Kazimierz 
Baranowski, który w krotofili Niańki u-
kazał się na s ■. ■ * i - ■ nvęl'.y dziećmi i na 
skrzypeczkach odegrał kilka mazurków. 
Oklaski iakie odbierał od publiczności by- 
ł j  nader zasłużone ; iest to rzadki wrodzo­
ny ta len t ; to dziecię przez nikogo nie u- 
czone, gdy usłyszy iaką latwieyszą muzy­
kę , natychmiast ia powtarzana skrzypcach 
z łatwością i czystością zadziwiaiącą.

__ Franconiego sławny Cyrk Olimpiy-
ski bawi teraz Paryż mów przedmiotem 
wziętym po części z dzieiów polskich: iest 
to mimodrama w 3 akt ich pod tytułem 
Mazeppa. Autor ro'u bohatera synem 
chana tatarskiego, wywiezionym za mło­
du do Polsk i, gdzie się •• ikochał w córce 
magnata ; zabiia on swego rywala, chwy­
ta i ą go i przywiązuią do dzikiego konia# 
który ieźdzca v\eri'> przez stepy w koczo- 
wiska iego Oyca unosi. Siary Chan zdaie 
władzę u i s jna ; ten wkrieza do Polski, 
burzy, pustoszy, nareszcie plądruie i pali 
zamek przez swoię naydro&szą zamieszka­
ły  , i przymusza ie*y oyca do zezwolenia 
na szluby, które się odbywaią przy świe­
tle pożaru bór ogromny chłonącego. — 
Rozmaitość położenia, bogate stroie , wi* 
dok i , bitwy, zręczność ieźdzców, sprowa- 
dzaią niezmierne mnóstwo spektatorów.



P A Z T IE C R J L I  ( dni* 99 i 3o Stycznia ) t*«- 
<łroyć Adolf Oby. z Wilna — Ossoliński Hr.i 
s Radomia —  Bogusławski Jan Oby. * Kutna. — 
Lassnt Filip Nfgucyant z Wrocławia —  May- 
• te r  Fryderych Kupiec z Kalisza —  Grabowski 
Kupiec z Kwidzynia —  La Cbausse Amin ni ku. 
piec t  Paryża.

f tY lE C H A L i  ( d n i a  ag i 3o S ty czn ia . )  
Oeinicłien Ernest Kupiec do Berlina —  Stryicw 
l i i  Antoni Obyw. do Osiecka —  Heymans Jó 
*ef Kommissarz Obwodowy do łtuwy —  Kiersz- 
nicki Sędzia do Gubina — Saczynski Woyciecb 
Kapitan do K u t n a — Zakrzewski Józef O b y .  do 
W łodawy —  Bezkrewny 1’ułkownik do Itvgi —  

, Engel Julius kupiec do Berlina. —

z Berlina 24 Stycznia.

— Dnia wczorayszego obchodzono tu z 
rozkazu N. Pana rocznicę Koronacyi i świę­
to orderów. — Wszyscy Kawalerowie Or­
derów, w ciągu roku zeszłego mianowani, 
przytomni w Berlinie, zebrali się w zam­
ku Króleskim ; Kommissya Orderowa za­
wiadomiła icJi o nowe'm rozdzieleniu zna­
ków zaszczytnych przez Króla, i udała 
się z niemi polem do Kościoła Katedral­
nego.

Król Jm ć, dla lekkie'y słabości, nie- 
mógł bydźprzytomnym te'y uroczystości; 
zastępował go w przewodniczeniu Obrzędom 
J. K. M. Następca tronu , który podczas 
obchodu Kościelnego, z członkami rodzi­
ny Króleskie'y i z Xiążętami zagraniczne- 
mi znaydował się w chórze Króleskim. 
Po Nabożeństwie udali się Xiążęta i Ka­
walerowie orderow pr/ez szpalery woyrska 
do zamku, gdzie ostatni oświadczenie w dzię­
czności swoie'y dla N. Pana za udzielone 
•obie honorowe znaki przed Nastę­
pcy tronu złożyli. Na obiedzie danym w 
zamku było 564 osób ; do pierwszego sio­
łu  Króleskiego siadło 20 Kawalerów z 
liczby Podoflicerów i prostych żołnierzy.

VV ymieniamy niektóre osoby ozdobione 
przy te'y okoliczności różnemi Orderami.

Orla czarnego otrzymali: Minister Sta­
nu Jenerał Porucznik lir .  Lott urn, i Mini­
ster woyny Jenerał-Porucznik Ilake. — Or­
ła  czerwonego I. klassy : Jen. Por. lloltzen- 
dorff, i Naczelny Prezydent Sack ; II. klas­
sy Jen. Por. Carlowitz, Jen. Major Beier, 
Lekarz naczelny Dok. W iehel i Naczelny 
Prez. M otz . — III. klassy , Jenerałowie Pul- 
le t , Vyerder, Xże Hohenzollern - Hechin- 
gen, Fryd. Xże H eski, W rangel, Major 
Jastrzębski , Professor Savigny , Dyrektor 
¿lenistwa w Poznaniu, Puł. Poniński, rzeź­
biarz Thorrmaldsen i t. d. W ogóle otrzy­
mało 71 osób orderorl’u czerwonego; 21,or­
der S. Jana Jeroz.; a 60 ogólny znak ho­
norowy.

* lUeiningcn 12. Stycznia.

*—■ Zgromadzenie Stanów naszych na po­
siedzeniach dnia 18, 19, i 20 Grudnia u ło­
żywszy urządzenie swoie, tudzież postano­
wiwszy ogłaszanie publiczne swych dys- 
kussyy przez drukowany wyciąg z pro­
tokołów, przystąpiło następnie do wybo­
ru Prezesa i urządzenia komitetu. Ozna­
czono dzienne wynagrodzenie deputowa­
nym po 3 Zł; r. 30 Kr. (14 Zip.). W stę ­
pnie przyjęły Stany propozycją Xięcia, 
zezwalaiąc na przedłużenie tax i zatwier­
dzonych iuż podatków na cały kwartał 
następuiący, lub na cały rok łinan sowy, 
w przypadku gdyby zgromadzenie przed 
4 Kwietnia 4825 nie było zwołane; na ko- 
niec postanowiły zezwolić na podatek 
nadzwyczoyny 12,000 Zł. r. na wydatki 
blizkiego zaślubienia Xięcia.

* S% tolvlm u  4 S tyczn i» .

Król przełożył Norv\egskiemu Storthin- 
gowi, aby istnące artykuły konały tncyi 
we względzie Wicekróla, w ten sposób 
zmieniono : $. 14. Tylko następca tro­
nu , lub iego syn naystarszy mogą l.ydź 
Wicekrólami doszedłszy' pełnoletności dla 
Króla ożnaczone'y. Namiestnikiem może 
bydź Norwegianin iak i Szwed mianowa­
ny. Gdy Wicekról za pozwoleniem Kró- 
leskie'm bawić będzie za granicą Króle- 
tvta, a tem *ame'm naystarszy Radca 
Sianu zaymie prezydencyą w Radzie, 
wtedy oznaczone Wicekrólowi summy, 
zmnieyszone będą. W czasie bytności kró­
la, obowiązki i attrybucye Wicekróla usta- 
ią same przez się. Jeżeli zaś nie byłoby 
Wicekróla, tylko Nam.estnik Króleski , 
podobnież i z  mm będzie; pozostanie 011 
tylko pierwszym członkiem Rady Sianu, 
w czasie bytności Króla w Norwegii.

Bouryer londyński z dnia 14 Grudnia 
zawiera artykuł dowodzący iak częslo 
dziennikarze są skłonni do popełniania 
grubych pomyłek. Powiedziano w nim: 
Ze listy z S^tokol/nu donoszą o l,liskiem 
złożeniu korony przez Króla Karola-Jana 
na rzecz swojego syna, Xięcia Oskara. 
Wiadomość ta iest zupełnie zmyślona. 
Nasz monarcha, szczęśliwy że widzi wi 
swoim dostoynym synie przymioty wró­
żące ludom iego następstwo światłego i 
oycowskiego rządu, doznałby zapewne, 
po raz pierwszy, z strony Xięcia następcy 
odmiennego uczucia od swoiego, gd jby  
zamiar podobnjr do tego który się w po- 
mienionym dzienniku znayduie, mógł za- 
iąć myśl J. K. Mości. (J. d. R ) .
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7. i z y n u  0 Stycznia.

— Kolumbijski Poseł znayduie się do­
tąd w Bononii , nieolrzymawszy od Rzą­
du naszego żadne'y odpowiedzi na swoie 
poselstwo, którego cel wiadomy, lo iest 
prozba aby stolica Apostolska mianowała 
Jeneralnego Wikaryusza dla iego RPlitey. 
(G. B.)
— Ś. p. Król Neapolitański leżał, gdy go 

martwym znaleziono, na wznak z ustami 
otwartemi, lecz rysy twarzy iego nie mia­
ły  w sobie nic zeszpeconego. Dostrzeżo­
no tylko na lcwey ręce kilka plam krwi 
wybuchłey. Lubo publiczna spokoyność 
nie była ani na chwilę przerwaną, pouwo- 
iono przecież wszystkie warty a szczegół- 
niey wartę zamkową.
— Giornale d d  Regno delle due S.cilie 

z dnia 4 Stycznia, zawiera następujące bliz- 
sze szczegóły o zgonie Króla J11101 Fer- 
dy nanda 1 :

« K ró l,  klóry dnia 27 Grudnia w wie­
czór znaydował się na teatrze, meczekał 
końca sztuki, albowiem czuł się nieco 
słabym; niemówił lednak. nic o te'111 pó- 
źmey i  dnia 29 poiecliał W' dobrem zdro­
wiu na polowań.e. l>iua 3U miał lekki ka­
tar , lecz bez gorączki ani żadnego po­
przedniego znaku ciężkiey choroby! Z 
powodu kaszlu ,  powiększonego w nocy, 
'wstał Król Jmc z łóżka , cu lednak zwykł 
by ł zawsze czynić gdy miewał’ ka tar,  i  

dla tego nikogo to mezastanawiało. Naza- 
lu trz , dnia 3x Grudnia, Igo i 2 Stycznia 
trwał katar z lekkim wyrzutem i kaszlem, 
lecz bez naymnieyszey zmiany pulsu. Dnia 
3 katar tyle się zmnie'yszył, że Król Jmć 
tegoż dn>a iesseze zamyślał' pr/.eiechać się 
na przechadzkę, i oprócz słabości w no­
gach którą zwykle cierpiał, b y ł  zdrów 
zupełnie. W wieczór do godziny 11 bawił

się w towarzystwie kilku osób na nic się
bynaymniey nieskarżąc. Pocze'm Król 
położył się i spał spokoynie; o godzinie 
ii. zrana słyszano go po dwakroć kaszlą­
cego. Gdy iuż godzina 8. minęła, a Król 
niewołał na swoich kamerdynerów, iak 
to zwykł był czynić, udali się sami w to­
warzystwie nadwornych lekarzy do gabi­
n e tu ,  w którym znaleźli Króla bez duszy 
i ślady mocnj-ch konwulsyy. Lekarze u- 
żyli natychmiast wszelkich śr dków aby 
się przekonać czyli to niebył tylko letarg, 
lecz okazało się następnie niestety , że 
Król umarł istotnie. (Dos. ¿4us.)

—------- - ii  ODO ---------
ze Stambułu 4 Stycznia.

— Flolta Egipska d. 5. Grudnia ze wszyst­
kie m i statkami przewozowymi wypłynęła 
z zatoki M a rrn a r is s a , i udała się do Kan- 

] d j i ;  według nayświeższych wiadomości, 
stała w porcie Suda , i zdawało się że je­
szcze zamiaru lądowania w Morei ńieza- 
niechala. Greckie okręty , o ile nam wia­
domo , wszystkie do portów wróciły.
I ul wy sep iest teatrem nayokrópnieyszycłi 

zaburzeń (*) bitwie między wojska­
mi Iiządowemi z Napoli, a stronnikami 
Ko^kotroniego zaszłey, oprócz syna Ko- 
lokotroniego miało bl.sko 1000 ludzi paśdź 
na placu. Naczelny wódz S la ik o  wraz z 
60 ieńcami odesłany został do Napoli, lecz 
wypadek ten ieszcze bardziey rozżarzył 
woynę. Naczelnicy stronnictwa Koloko- 
tro niego obiegli Tripolizzę. Rządzące 
stronnictwo na pognębienie swych niepr/.j - 
iaciół wezwało do Koryntu z trzema ty­
siącami wojska Komendanta Alen G o u ra ,  

którego despotyczna surowość \vięoe'y w 
Grekach Irwogi wznieca niż Jakikolwiek 
dowódzca Turecki, i który właśnie wów­
czas miał się udadz na czele wyprawy 
do Negropontu. Blokada Patraśsr nietyl- 
ko od strony lądu ale nawej i od slror.y 
morza zniesiona. Zamieszanie nadzwj* 
czayne we wszystkich częściach kraiu pa- 
ntiie.

Właśnie w chwili wybuchnięcia ty cli 
rozruchów, D jr<k 1orynm w Napoli było 
w stanie rozwiązania. K o n d u r io tti  nieehcąc 
dzielić losu Wice-Prezydenta , unikaiąc za­
razy, 7. c iłą familią udał się do I ly d ry ,  
z kad długą i patetyczną proklamacyą 
wydal do Greków, /,ac!iocaiąc icli d i po- 

i ko iu , a pobiirzaiąc przeciw nicprzyiac:o- 
| łom wolności. Inny członek Rady wyko­
nawczej , m a c k i F o ti/la s  , polaiemnie 
uszedł; rozpoczęto przeciw niemu proces, 
gdyz przez oddalenie się swoie, pozosta­
łych dwóch ieszcze swych współkollegów, 
pozbawił możności wydawania ęozkazów 
prawomocnych. (W edług  nowszych wia­
domości , t io n d u r io tt i  wyiechał z Ilydry , 
i wraca do Napoli. )

Gazety Idryockie z 21. i 2 1  Listopada 
( 3. i 6 . Gruclaia ) napełnione są utyskiwa­
niem nad klęskami woynj' domowej’ , i 
przeczuciem nieszczęść wyniknąć ztąd mo­
gących. Kolokotroniego w uroczystey o- 
dezwie ( pisane'y w niektórycłi mieyscach 
w tonie dogryzaiące'y ironii ) , zaklinaią , 
aby śtuierć ukochanego syna wziął sobie 
za przestrogę, a dobrowolnem poddaniem 
się zgubie •yczj'zny zapobiegł. Inny ar­
tykuł leyże Gazety, opiewa iak następnie:

«Zgromadzone wojska do blokadjr Pa- 
łrassu, stoią w Domestika ; codziennie wie* 
lu z nicli ucieka, a ieźli w krótce żołd 
nie mvdcydzie, wszyscy do domów powró-

v*' Co naslcjiilie , iest po więkizćy części r.zi** 
1« l O o ie l  greckich. (Do. Au )

d



cą, a Patras do dawnieyszago wróci «ta­
nu. —. Obóz pod Śniona rozwiązany; woy- 
ska udal’y się takie  do Morei. — Wydatki 
na utrzymanie 8 okrętów do oblężenia Pa­
tras przeznaczonych wskazane , zginęły , 
równie ich 200,000 piastrów , które w go­
to« iźnie wyliczone zostały dowódzcom do 
oblężenia Patras od strony Rządu przezna­
czonym. Lecz ci i woyska i pieniędzy, za­
miast przeciw P a tra s , przeciw Rządowi 
własnemu użyli.«— Poczem naslępuie dru­
ga mocna odezwa doPatryotów , Urzędni­
ków, Żołnierzy, Maytków , Kapitanów o- 
krętowyeh, Dowódzców statków palnych 
i t. d. — « Jeźliby takowa niesforność cier­
pianą bydź miała, bez przykładnego u- 
karania, czyliż mogą się spodziewać kie­
dykolwiek dostąpić wolności ? «

W Gazecie Ilydryockiey z 6go Grudnia 
donoszą, ii ¿nja 9g0 Korpus buntowni­
ków pod wodzą Nikity Słatnatelojordo sta­
ną ł  przy Kulsopodi, lecz od woysk rzą­
dowych pod naczelnictwem Ministra Spraw 
Wewnętrznych , buntownicy rozproszeni 
zostali— . »Trzy tysiące Rumeliotów, piszą 
daloy, pod przywództwem Jenerałów Ka- 
ralasso i Goura spieszą rządowi na pomoc; 
przybyli iuż do K orynlu , i w Argos co 
chwila ich oczekuią. Rząd clice ważne 
przedsięwziąć środki przeciw buntownikom; 
tymczasem Trippoliza iest przez nich oblę­
żona i niemało cierpi.«

Dnia 4go Grudnia w Argos, padł ofiarą 
zarazy Theodor Negri , który 1ak ważną 
grał rolę w pierwiastkach powstania. Jako 
mąż światły i pełen niepospolitych zdol­
ności , zanadto pochlebiał sobie, iż w śród 
powstania przez nieokrzesanych zagorzal­
ców i żołnit rzy w szczętego , potrafi się przy 
siyrze utrzymać. Wkrótce poznał swóy 
błąd. Przez nieiaki czas zdwał się 
rzeczywiście wielki pływ posiadać; lecz 
następnie poróżnił się ze wszystkiemi stron­
nictwami , los swóy z losem Odysscusza po­
łączył , który nie lepszego doznał obcho­
dzenia się, a w końcu od wszelkich spraw 
publicznych odsuniętym został. Mimo 
®Wyth zdolności (Lord  Stanbope nazwał 
go nayzdolnieyszy m z Greków )  niemógł 
Jednakie nigdzie zjednać sobie zaufania. 
J ;,k wiadomo, przy wybuchnięciu rewolueyi 
^>ł on od Porty przeznaczony zc zlecenia­
mi dypl, matyczaemi do Francyi; zamiast 
udadź się na miejsce swe^o przeznac/e- 
n ia> wylądował w Morei, i p< łączył się 
?- P°wstancami. Niedługo ied*:ak wpadł 
' '  podejrzenie u swych nowych przyiaciół; 
dla jednych był za mądry , dla drugich 
za e lytiy, a oświadczenia greckich dzien­
nikarzy z powodu i ego śmierci, dowodzą 
iawn.e iż nawet wśród swych przyiaciół 
dwu.naczne po sobie zostawił imie.

(D a t. u4us1r.)

* LoH.ffm j 1 2  S tyczn ia .

Czy tamy w Dzienniku Tirnc* nastopuią- 
i  A r ty k u ł: Podług listu z dnia 25. 
rudnia odebranego tu dnia 7. b. m, z 
ltl1galii, zdaie się że interessa le'y sl< li- 

V i w takim samym stanie w iakim by- 
 ̂ /  SUi 0statnich naszych doniesień. Pa-

0,n1 n'e u^ało się uzyskanie zmia­
ny Minislersiw¡i i, i - • c„  ,, . ’ tubo mów ią ze az zagro­
ził Krolowi odiji. „. . , . "Tyn.cmern z Taeu flotty
Angielskiey . p o , , * , , * ; ^ ,  T)(J wó|.
Krolo^ey » stronników, i,żęliby n i ,  
przystał na żądani, naszegc Minis„ , ,  p. 
iyWe de Neuvdl, zdawał si,  hydź tak 
n>ewzrnSZonym tak i A n g ^ ka eskadra;
*lbow,« n  widząc it P. A T\ llr1 7.wolna

po3tępuie w swoich działaniach, osądził
za rzecz potrzebną pozostdć na swoie'm 
miejscu , aby również mógł korzystać z 
niepomyślnego obrotu negocyacyy. P. 
Hyde  postąpił sobie w te'm bardzo dobrze, 
albowiem iakikolwiek nastąpiłby skutek , 
nie miał prawa opuszczać pola dopókiby 
bitwa nie była przegraną. P. William 
¿4’Court p o p a d ł , iak mówią, w niełaskę 
u K róla, racze'y z powodu sposobu iakim 
wymagał aby żądanie iego spełniono, 
aniżeli dla istoty przedmiotu samego żą­
dania. 1 o tern to właśnie powątpiewamy. 
Słyszeliśmy zawsze iż mówiono o Panu 
y} illiain lako o człowieku nader grzecz­
nym , a choćby z natury nie był do 
tego usposobiony, ciągłe przyzwyczaienic 
i stosunki pożycia stanu iego, musiałyby 
go koniecznie przerobić na człowieka grze­
cznego. (Dz. Frk.J

— Docieczono teraz że lord Mount cha iles, 
synMargr. Conntngham, nad którego zgo­
nem ubolewała tak często iego rodzina 
a nawet i sam Król Jm ć, ożenił się skry­
cie z córką woźnicy Króleskiego. Z tego 
małżeństwa zostało spłodzone dzieci* płci 
męzkiey, iedyny dziedzic maiątku , imie­
nia i godności te'y świetne'y rodziny. Mał­
żonka zmarłego Lorda wykryła tę taie- 
mnicę krewnym swoiego męża.
_ W Jrlandyi ma bydź założonćm kol-

legium Jezuitów. Uposażenie iego iest ro­
zległa przestrzeń ziemi wynosząca 1200 
moigów, położona w środku Jrlandyi, 
za którą zapłacono 21,000 f. s. (M . Ile.)

— Sławny Fiean wystąpił w zeszłym ty­
godniu w Dmnfries w roli Ottella. W chwi­
li gdy miał śpiącą małżonkę swoię udu­
sić, skoczył w parterze iakis Jegomość 
dobrze ubrany na ław kę , i w naywiększym 
gniewie zawołał: «Złoczyńca, poczwara, 
■własną żonę chce zamordować ! « Rzecz na­
turalna , że powstał śmiech powszechny', 
któremu się i rozżarly Murzyn i śpiąca 
Desdemona oprzeć nie mogli.

—-----  «ai tw -------
* Mudrytu 5 Stycznia.

K ró l , w towarzystwie swoiey rodziny i 
Xięcia Maxymiliana, oglądał z wielką uwa­
gą Gabinet historyi naturalney. Konserwa- 
lorowie zwrócili uwagę monarchy na ogro­
mny szkelel mdgateru; iest to iedyny extm- 
plarz na całey kuli ziemskiey.

— W wigiląNowego Roku były  wielkie 
pokoie u Dw oru; Małżonka Infanta Don 
Francesco de Paula ( siostra xiężney Ber- 
ry ) Xięzna w ielkiey stałości umysłu i tę- 
gości charakteru, ozięble bardzo przyjęła 
iłlinistrów, iak Gazel.i Toulouzy donosi, 
uważaiąc ich za naypierwszych sprawców 
nieszczęśliwego stanu Hiszpanii.
— W Salamance wypuszczono na wolność 

obudwóeh członków kortezow CarciaiAiar- 
lei.
— Dostawa na 32,000 mundurów dla no­

wego zaciągu, do ląd ieszcze nikomu przy­
znaną by aż nie mogła. Bankier który na 
iicytacyi naypicrwszy się oświadczył, ale 
zamiast golowcy monety dobra ziemskie 
i domy za rękoymią stawił, dodąd ieszcze 
siedzi w więzieniu.

__ (¿ lis tu .)  Minister Z ea . Bermudes zo-
staie ciągle w łaskach i ma wpły w wielki; 
icdnakowoż roialiści bardzo sio. go obawiaią 
i są niespokoyni względem iego prawdzi- 
wych zamiarów, które , iak mniemaią , nie 
są dla nich bardzo przychylne.
— Mowa Króla Jmci Karola X, miana przy 

otworzeniu Izby Deputowanych sprawiła 
naywiększe wrażenie w Madrycii , f  zu­

pełnie uspokoiła umysły względem wszyst* 
kich nieprzyjaznych wieści, które złośli­
wość usfłuie rozsiewać co do widoków 
Francyi z Hiszpanią.
— Postanowienie umieszczone w Diario, 

nie pozwał* ozdoby orderu wierności 
wszystkim, którzy , za mniemanego konsty- 
tucyy nego raądu , składali część milicyi 
narodowcy ochotników, iako i nabywcom 
dóbr narodowych.
— Król rozdał różne wyższe stopnie w 

naywyższcy woienne'y radzie. (Dr. BI.)
— Policya nakazała w Kadyxie aby ie'y 

niebawnie złożono wszelką broń wraz z 
zakazanemi książkami. Czekaią tam ry­
chłego przybycia Jenerała Downie, dla 
urządzenia po raz trzeci korpusu ochotni­
ków.

ł ( 
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— Księgarz Barha skazany b\ ł  przez Sfd 
policyi poprawcze'y na miesiąc w ęzienia 
i 500 fr. kary , za przedruków an e roman­
su Pana Pigault-Lebi un pod tytułem: Af. de 
Eoherville. Znany młody Adwokat Dup n 
bronił go w Sądzie appe’aoyynym, który 
przychylił się d o , te'y części obrony która 
dowodziła, ze Księgarz w dobre'y wierze 
drukował dzieło wspomnione, i nie mógł 
się spodziewać, by po czterech wydaniach 
piąte było zakazane; w skutek czego Sąd 
uwolnił Księgarza od ka ry ,  lec -, nakazał 
zabór i zniszczenie edycyi. (Dr. bl.)
— X. Feuillade były Suffragan w Privas 

wydał dzieło pod tytułem: „ P rń e k t  d> 
połączenia wa-.ystkich wyznań, czyli pier* 
wotne Clirześciiaństwo.»
— W Corbeil uratowała w tycli dniach 

młoda dziewczyna, z niebezpieczeństwem 
życia, swoiego 77 letniego Oyca, który 
przypadkiem wpadł w rzekę.
__ „Niektóre dzienniki, mówi Drapeau

b la n c ,  wypisały się z naywiększą dokła­
dnością szczegółów w przpdm’ocie negorya- 
cyi miedzy Kommisarzami przysłanemi do 
Francyi z wyspy S. Domingo a Panem £V- 
rn a n g a rt  Radzcą Stanu. Zdaie się nt w t t ,  że 
nie opuszczono kart wizyt owych która tym 
kommissarzom przesłali frantuzcy libtra- 
liści, ani biletów z zapraszaniem ich na 
obiad otl Pana Lafayette, Grego.re i Gil­
bert des Voisins. Tymczasem taka była 
rojtropność tych czarnych ludzi, z e n ie  
przyięli szklą.lki wody od sw tijh  ratrę- 
tnycli przyiaciół, i skończywszy interes 
spokoynie wrócili do Oyc/yzny.

Oto iest cały przedmiot ich poselstwa.
Chcieli żeby Fraticya uznała niepodle* 

głość wyspy I la i t i , i dawali w zamian wy- 
n agrodzen ie  pieniężne, tu Uież korzyści 
handlowe nayobszeruieysze. Co do dwóch 
ostatnich warunków posłańcy H lity nie 
doświadczali żadnych tru luości ani od P. 
Esmangart, ani ze strony ministeryum 
francuzkiego.

Co do materyi wzglę lem n :epodległości 
rzecz była trudnieysza. i ’rancya musia­
łaby po prostu zrzec s!ę wszystkich praw 
swoich, a nawet o s:ąpić tego co po n ey 
honor w ymagał. Rząd francuzki dał z sie. 
bie wielki przykład powolności, przypu- 
s/.czaiąc mieszkańców wyspy do niepod­
ległości wewnętrzney, zachowuiąc sobie 
tylko zewnętrzne prawa Monarchiczne, to 
iest naywyższą politycz ią i opiekuńczą 
władzę w zamiarze zachowania te'y w y ­
spy od napaści obcego iakiego mocarstwa. 
Ta rzecz tak prosta z siebie, siała się 
przez to trudnieyszą iż posłańcy cbęisli 
aby R/ijd fra îcuzki tym Bnmym sposobem
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uznał takJe niepodległość wewnętrzną czę­
ści wyrspy Jiiszpańskićy: a ze ta okoliczność 
nie mogła być załatwioną bez pośredni- 
<rtwa Dworu Madryckiego, praeto Kom- 
missarze Haityyjcy odiecliali do siebie dla 
♦debfania nowych Instrukcyy.

Zdiiie się iednak, iż ci posłańcy iako 
t«£ ich Rząd nie zrozumieli dobrze na 
cztfm si^ zasadza podległość zewnętrzna, 
k tó re j  od nich żądano, i  że to nieporozu­
mienie było istotną przyczyną zerwania 
układów. Nie ma iednak czemu dziwić się 
i e  ci ludzie, klórych liberaliści obu świa­
tów chcieli wziąść w opiekę, ludzie któ­
rych tyle razy rewolucyoniści tudzież Je­
nerałowie Bonapartego oszukiwali, zlękli 
się na widok nowej myśli, i ze wzięli po­
daną im rószczkę oliwną za ukryte więzy. 
Mogli iednak zastanowić się, i zapewne pó- 
fn ie j  to uczynią, że ten rodzay zwierzch­
n ie j  władzy b y ł  dla nich rękojmią bez­
pieczeństwa tak we względzie politycznym 
iako i handlowym, i F rancja  przez to 
zasłaniała icli swoią opieką od wszelkiego 
nieprzyiaźnego wpływu. Podobny waru­
nek , gdy iest umieszczony w układzie, 
nie tłumaczy się iednem słowem, musi być 
opisany, wyrażony ze wszystkiemi szcze­
gółami , i to iest czego właśnie nie chcia­
no czekać, ale owszem od pierwszego sło­
wa zaraz Kommissarze przelęknieni ucie­
k l i ,  iak owe ptaszki które dostawszy się 
z klatki na wolne powietrze, drż.j na od­
głos naymnieyszego powiewu

uTa niepodległość zdaie nam się krzy­
wdząca albo przeciwna bezpieczeństwu na­
szemu.» Te są słowa klóremi się Rząd Hay- 
tyyski tłumaczy , podług wyobrażenia ia- 
kie powziął o tey rzeczy, bez danego mu 
tłumaczenia od Ministeryum Francuzkiego. 
Niestracona. przeto iest nadzieia pogodze­
nia się , gdyż idzie tylko o zrozumienie sło­
wa które ieszcze nie było rozbieranem 
ani wyiaśnione'm. Ludzie rozumni kieru­
jący »prawami publicznemi w S. Domin­
go poznaią że iest interesem icli kraiu, 
równie iak Francy i, położyć tamę przewa­
dze pewnego narodu, który ogłasza się dl 
tego ze swoią opieką ażeby mógł wszystkie 
kra ie na ziemi podciągnąć pod swoie ku­
pieckie monopolium. Francya nie żąda 
zysku lecz prawa; nie aktu posłuszeństwa 
lecz tytułu zwierzchności, i opieki. Mie­
szkańcy wyspy ITaity oświadczaią , iż wo­
lą racze'y zagrzebać się w ruinach niż po- 
dległemi bydź jakiemukolwiek Mocarstwu 
Lecz niepodległość zewnętrzna zostawio­
na Francyi nie odeymie wyspie polity­
cznej wolności, przeciwnie, zabezpieczy 
ią. Nie idzie tu o t o , ażeby prawa na­
rzucać , nadawać nowe formy rządu , osa 
dzać twierdze woyskami, i do portów prze 
syłać wo.enne okręty; owszem wyspa Ha 
ity będzie zawsze mogła wziąć sie do 
broni i zagrzebać się w ruinach, gdyby 
tego była konieczna potrzeba, gdyby kie 
dy można do tego stopnia przewrócić^ u 
k ład  , aby zewnętrzną Moriarchiczną wła 
dzę zamienić w przywłaszczenie praw 
przywilejów miejscowych. «

— Na posiedzeniu Izby Parów dnia 17 
oświadczył Kanclerz, iż Par 11 r. F ty rand 
( znany także iako liistorik Polsk i) zszed 
a tego świala ; gdy przez śmierć iego uby 
Członek Kommissyi do rozbioru proiektu 

zgromadzeniach zakonnic , przeto Izba 
w iego mieysce obrała Arcybiskupa Pary 
z k ie g o .— Pote'm sprawdziła Izba dowo 
dy Hrabiego D avousł, który po śmierci 
Oyca (Marszałka) zaymuie w n ie j  mieysce

— Izba Deputowanych ieszcze się nie za- 
ięła dyskussyą proiektu wynagrodzenia E- 
migrantów , który ieszcze ciągle Kommis- 
sye rozbieraią.

W I A D O M O Ś C I

L I T E R A C K I E .
•Kolossalny posag C H R Y S T U S A ,

przez Dannekera.
Kray nasz, pisze Dziennik Petersburski, 

zbogacił się arcydziełem które w Niem­
czech było celem powszechnego uwielbie­
nia. Kolossalny posąg CHRYSTUSA robo­
ty Kawalera Danneker, przybył tu na je­
sieni przez Amszterdam; w kilka dni p» 
wyprowadzeniu go na l ą d , przewieziony 
został w ogromnej pace do Carskic.go-Sio- 
ł a , gdzie Snycerz, maiący sobie przez 
Dannekera poruczony dozór tego posągu, 
umieścił go w iednty z niższych sal pała­
cu A l e x a n d r a .  Dla nadania mu wido- 

u ,  i zwrócenia na niego potrzebnej mas­
sy światła , podniesiono go na podstawę 
niaiącą trzy łokcie wysokości. W te'm sta­
nie zostawał przez kilka ty'godni, i tak 
widział go Nayiaśnieyszy Cesarz, obie 
Cesarzowe i rodzina Cesarska po kilka 
razy.

ISie w'chodzac czyli wzór - tego posągu 
należy do przedmiotów które od sztuk 
pięknych naśladowane bydź m ogą, i czy­
li artysta więcej od swoich poprzedników 
zbliżył się do nadania ciału ludzkiemu 
charakteru istot nadludzkich, sądzimy iż 
jTzyiemnem będzie dla naszej publiczno­
ści, gdy damy nieiaki opis tego posągu, 
którego zjawienie się w Rossyi uważane 
jydź powinno za epokę znamienitą w dzie- 
iach sztuki.

Będzie temu blisko łat ośm iak kawaler 
D arneker , człowiek prostego i czystego 
serea, a do tego maiący głębokie czucie, 
powziął myśl wystawienia Obrazu CHRY­
STUSA , w sposobie godnj'rn przedmiotu : 
myśl tę uważał w sobie iako skutek nad- 
udzkiego natchnienia, i „miał ią za we­

wnętrzne powołanie pochodzące z woli 
Naj wyższej. Wszyscy przyiaciele tego ar- 
lysty zgadzaią się na to ,  że od chwili w 
której zaiął się tym przedmiotem, całe 
życie iego w nim było zawarte; nie mógł 
się od niego oderw ać w e dnie ani w nocy, 

nim b j 'ł  zaięty wyłącznie, pomimo- 
wielu innych ro b ó t ,  przedsięwziętych i 
wykonanych z rzadkim geniuszem. Dan­
neker utw orzył naypraód model z g l in y , 
ażeby ukształcić i wydać główną myśl 
obrazu, która była  wielką i p rostą , bez 
adnych dodatków i ozdób powierzcho­

wnych. Gdy zaś ieden z pierwszych Ar­
tystów' czasów dzisiejszych uczynił pracu- 
iącemu uwagę, iż ta najwyższa prostota 
sprawi wykonanie dzieła iego trudniey- 
sze'm, Danneker te'm więcej dokładał sta­
rań i usilności aby rozwiązać mógł to 
zagadnienie snj'cerskie.

Nie potrzeba tu -wspominać że każdy 
myślący Artysta, stara się więcej o wy­
danie głównego zamiaru w swoim Obrazie, 
niżeli o zwodzenie oczu formami wabiące- 
mi. Również i Danneker długo stwarzał 
ideał nim go utrafil’ i dopiero po niezli­
czonych próbach przyszedł do tego, że 
nadał rysom Głowy i Twarzy ten chara 
kter iedności, k tóra , nie oddalaiąc się od 
pięknej natury, iest przecież tak różną od 
wszystkiego cośmy kiedykolwiek widzieli 
w twarzy ludzkiej. Ten b y ł  iedyny spo­
sób wystawienia materyalnie tego poięeia

iaki« słabość naszego rozumu powziąć mo­
że o Naywyższej Jstocie.

Artysta miał raz sw oim kosztem wykuć ten 
Obraz Z b a w i c i e l a  z marmuru , gdy 
szczęśliwe zdarzenie poprowadziło Nayiaś: 
Cesarzową Matkę do pracowni iego w iesie- 
ni roku 1818. Zadziwiona wielkością u- 
tworu który widziała przed sobą,Nayia- 
śnirysza Pani zleciła Panu Danneker aże* 
by dla N ie j  to dzieło ukończyć, i tyrm 
sposobem winni iesteśmy naypięknieyszy 
pomnik snycerstwa, za naszjch czasów, 
światłej opiece i upodobaniu które ta 
Dosloyna Monarchini dla sztuk pięknych 
okazała.

Nie można zaprzeczyć że kolossalny roz­
miar wiele się przyczynia do mocnego wra­
żenia które ogół sprawia. Jednakże możemy 
śmiało odwołać się do zdania tych którzy 
z uczuciem spoglądali na ten obraz, niech 
powiedzą, czyli wrażenie, które odebra­
l i , pochodziło z wielkości iego, lub czyli 
nie z przekonania raczej ż« tak wielki 
wyraz twarzy i tak wielki charakter go­
dności nie mogły bydź w ściśleyszych 
zamknięte obrębach. J w te'm iest nay- 
większy tryumf artysty , że pierwćy iesz­
cze działu na umysł nim oko ma czas 
przeiąć się zewnętrznemi formami.

Drugą, niemniejsząsztuką snycerza, iest 
ta prostota wykonania, o k tó re j  iużeśmy 
mówili , oddaiąca tłumaczenie mystyczner 
do którego się D a n n e k e r  naygłówniej przy­
wiązał. Głębokie wrażenie które po so­
bie pozostawia cały ten obraz , wrieńczy na­
reszcie wszystkie iego doskonałości.

Widzimy tam postać ludzką, w k tó re j  
łączy się najwyższa powaga z najpiękmey- 
szemi rysami i w kwiecie wieku. Posiać 
ta obrócona iest od praw ej strony ku le­
wej. Twarz która naprzód p a trz y , ma 
podłużny owal i nie iest ani nadto szczu­
pła ani zbyt pełna. W wyrażeniu nie znay- 
duiemy żadnego śladu namiętności ani żą­
dzy , ale przekonanie o nayw yższe'm po­
wołaniu, okazuiące się w spojrzeniu na- 
tchnione'm i w ustach na pół otwartych , 
iak gdyby ogłaszać chciały słowo życia. 
Oczy są wielkie, lecz nie nazbyt otwarte; 
wzrok przenikający ale spokojnj'. Wło- 
sj' rozdzielone na wierzchu głowy spada­
ją w pierścienie na ramiona. Ręce i nogi, 
iedyne części odkry te , są w nayszlactie* 
tniejszym i nayczystszym stylu. Nade- 
wszystko w układzie rąk okazał Artysta 
zamiar myśli swoiey. Ręka p raw a , i}» 
piersiach położona, spoczywa tam iakby 
na świadectwo wewnętrznego przekonania^ 
i na potwierdzenie prawdy. Lewa wznosi 
się wolno ku Niebu, w poruszeniu tłuma- 
czącem wyrazy: Per me ad Patrern, któ­
re Danneker umieścił na spodzie Posągu» 
Można z łatwością wystawić sobie skład 
tego obrazu po tern cośmy dotąd mówili. 
Cały ciężar ciała opiera się na lewej no­
dze, prawa tylko co ma naprzód postąpić. 
Że zaś poruszenie ciała iest ukośne , wj* 
nika z nachylenia głowy ku patrzącemu, 
gdy ten iest na prost posągu, pewna szy-
kowność w ubiorze, tworzącym rysunek, 
równie prosty iak przyiemny. llbior skła­
da się z tuniki szerokiej', maiącej wiel­
kie rękawy, i która podług Ewangelii, 
była  z jednej sztuki, bez żadnego szycia. 
Przykrywa C h r y s t u s a  aż do stóp J ego  , a 
z tyłu sięga do podstawy. Tak prostym 
s t r o i e m  , i właśnie dla tego że iest p r o s ty Y  
dopiął Danneker zadziwiaiącej wielko­
ści która świetnieie w dziele iego. Su­
knia, nie będąc obciąganą z żadnej stro­
n y ,  obeymuie wszystkie części ciała 
prostych liniach i tylko takie przedstawia 
zagięcia »akie wynikaią z poruszenia ciała 
i ie j  własnego ciężaru.

Mówią iż będzie wystawiony w ogro­
dzie w Carskie'm-Siele Przybytek na przy- 
ięcie tego wspaniałego Dzieła. Tym cza­
sem posąg, dla zachowania go od przj'' 
pudku, napowrót został zapakowanym, 1 
to iest co go kryie przed uwielbienie^ 
znawców do c /asu , w którym będzie u'  
mieszczony w miej’scu przyzwoite'm dl® 
siebie, i godne'm tego arcydzieła. Ci kt°* 
rzy nie mieli szczęścia widzieć go ie sz c ^  
będą mógł i znaleśdź tym czasem 
wynagrodzenie, w obrazie rytym z or) 
g ina łu , w Szt.utgardzie pod oczyma-O0”' 
ntkera.


